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MogHoIX)wYcE MI§"Rzo§Tw PoL§l(I, PBZEBIEGAŁ NA
DY§TAN§IE PONAD 800 K.M u 20 ODCI§KAMr §PECJALNYMr,
ALE IDĄC ZA OBOWIĄZIIJĄCĄ OBECNIE TENDENCJĄ ZLOKA_
LIzowANo TB'A§Ę w PoBLIŻU B^zY w ot§zTYNIE NA Po_
KBYWAJĄCYCH §IĘ PĘTLACH DBOG.
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Konc€pcja taka wydaje się naj-
lep§za w naszych wa,ruJrJrach, jgśU
urrru€ilędrrimy konieczMŚć,wsl)ołi§t-
nienia rardu z norm3łnjfin ,ruchem,
choć uwa]żamy, że trzeba J€szcze
bardzie' zao§irzyć kryteria bezpie-
czeń§fwa. al€ o tym i)otertt.

. KA Do o§TATNIGE
X,ILOMETRÓW

Na tegorocżnym RaJdź€ Kormo-
rana stawua się niemal caŁ rąjłlo-
qra czołórłr&a pretendr.rJąaa do mia-
na naJl€pszycb. Pierllr§ze próby
szybkcś-i^we przeble,gały pod dyk-
tando tócb, załą fejbry€z,nych
Fso ]: _ rci€ra stawowiaka z Jac-
kiem Lgwandowskim i włodzimierza
Grablew§kiego z Janua,riuszeF
Czerwońcem, których PF 12§p Iv
8ruiry zdecydowanie byly szybsze od
po,zoctałyc}r na §ucłlych navrierzctr-
niac}r-
Po dwóch odctnJ<a€h sp€cralrrych

prowadżil stawowia* jedną_ sekundą
ióznicy przed *<firpą z-Mysakov/§klm,
trzeci był Lań{iśtńig r ''riopi§o
czwarty Groblew§ki.

Na czwartym o§-ie, który liczył
11 k!t! .plrzy8odĘ rrrzeżyłe zaloBa
Krupa-MyŚtkow§ki: kitkadziesiąt
metiów ,po star'cie rr§zkodzlli prawą
przednĘ oponę! Krupa zdecydował
i€ctbć 11 krr na ,,kapciu", co przy
Órzednim ,napędże Renault 12 nie
nre je§t ła,twe, jeśli w€źmi€ §ę pod
uwa8ę, że 5€st to u km jazdy na
czas! -'Lepsie Jednak to. niż tracić
sekundy nq zmianę koła.

w tra].cie tej jazdy opona zsunęła
się na wewnętrzną śtrołrę obręczy
i wirujące jej resztki uszkodziły ie-
d€n z elementów ,trkład.u kierognl-
czego. Do sgrwisu bylo dość dale,ko
i $, ten §po§ób źałoga ta spa,dła po
cżw2*' 3 ąs-ie ,z€ śclsłej, czołółlkl

nreninaach opisa,ny był na trzeci
bie€, l-andsberg ptżeJeżńżał go pią-
tym! Udalo się! okazuie §ę, ż€ po
Ę§rystkich os_aalt,przewa8a Land§-
b€rga z Mu§zyń§&irn ,nad stawawia-
kiem \r.jlDiosła aż 31 §ekuDd!

czoŁówl(A sĘ Bo6zEBzlL
Tegoroczny RaJd Korrnotrana był

też dowod€rn, że trrż za plecami ścis_słej rczołórrrki na§Zlrcb raJdowców
uformowała się sruE}a ,młodgych
§tażem, ale Już odwaźnie przepycha-
jących się ku 6ó,rze zawodii&ów.z §atysfalkerą db§eru.owaliiśmy szyb.-ką i taktyczni€ bezbłędną laĄę za-
ło€li oKs stomil olgtyn Marlana
Bublewicza z wie§ła,wem Gr*ba,rczy-
kierrr w PF 125p Iv 8rupy. Nieźle
po{zyTat §o,blć na, po{zątku rałdu
Jóaef warmy z olsztyńskiego oKsstomil, ale w pgwnym momenci€
b}ąd nawĘacyjny kosztowal go § mi-
nut §Ińźnienla, oo lw czolówce j€§t
równoznaczrre z całIrow:iĘ prze€ranrą.

suóśte ni€Jsce w ,kla§ytiłśalcri 8e-neralneJ te8io rajdu udobyła wer-
szaw§Ęa załoga Marets Karcz€iwsri
ze sta,rrisławgm Br".oźow§klrn w §F
125.p_ I gEupy. zalo€.a, ta znal4*
wsqńlny Język Już &l},lra sezo,rrów
wcz€śnleJ i nnr tralkcie }i,llcu raJdónł
w]r.kazala, ż€ §tać ią na be,r&o do-
bre wy.ni&i. Poćem prz],Mly cbwile
załaurania forrry i kiłkumleslęcznapEerlra. §utces Er5 ln elimtnacji
nistrzosw PGI§k1 

'€§t 
- mielrny na-

dzieJę - po€zątkiern poarrotu do
czołówki kraloweJ.

Jats ,zw]&l€ nteźl€ rrocżlrnał sobte
Janr.§z K§iążti€wicz z lrenguszein
Poradą też z olsztyństdego stomilu
w PF ur{) I 8r- a w o8ól€, prGzę
zarjg'aĘć jat wtele załóE z ekstra-kla§y rajdowej broni barw te8o
właśnie kltńu..-

aż l mle$ce. Co Jed,nak znaczy
ruty - ! oBrmil€ deŚviadcz€ni€: po IĘMAT Do §zYBI(r&, ANA,[ zY
tlsu,nięciu rrszkodrenia Krupa z
Mystkaw§trim do końca dżrłrigali §ę Jubileuszolłry Rajd l<ormorana
w-góf€ -Tiśty kla§yfiJracyilej rajdu przeprowadzońy rry' wŁściryie bez
i, w reauttacie ukończyĘ. Eo. na potknięc organizaĆyJnych. od lat§vietnei i lokacle ]i, tlagrrfikacji ge- przygotowrłję go giupa dorświadczo-
neraln€J. nych dzia|aczy z komałtdorem
Do -'§tego os-u było sucho i po- włodzimierzcm Śniadym Ir3 cż€le.godr ]agl€ spadł na trasi,e ra§u Nie zawiodły ,tym razem tradycyini€

ulew.._ -,e§zcz, a prognozy meteo za- słabe u nas ogniwa machiny órga-powiadały rn€lly na wieczór i noc nizacyjnei Jak np. łąpzność, za kt6-
rajdową, Kibice §pońu rajdowego rą odpowiadał kDt. Rofi}an Micki€-
dcbEe wiedzą, ż€ takie wtaśnie wa- wicz, a wyniki §chodzily do biura
łunki to jes:t to, ,rna_ co ceka.ją raiaó w kł&a minut po- przer€ździ€
Landsbefg z Mugyń§klm. Po sifi- pierwszyc}r z.awodnikó*. ŻasłĘa to
mym os-ie rozgrywenlEn już w zwartości trasy, ofiarności żołnierzy-
deszczu żeloEa ta iiadą€ w Renault -łącnościowców i... komputera.
5 Alpine wyv,la na prawadzełni€, Na za,prz€nięcie t€8o c§tatni€go do
daI§zych ]miejscach lryli: §trr*owiak pracy w rajdzie to nie nowŃć, ate
z L€wąndow§kim i Groblew§ł<i 2 lrtlka lat temu zd'arzył§ się, ż€ waaś-
Czerwońcełn, cią8le 

'€dna|r 
różntc€ łie korĘ}uter nakłaimał ł obricze-

między tyml rgłogami były sekun- ńiaćh ,wyniEów raJdu co nieniara
do\p€! i wy§r*e ż te€|o kosmiczna alwantu-

Do kohca ,rądu tFwata o§tJa. ,ry- re,... W OMtyiie poddano tańpulir
waliz5cja mlędzy Larrdgb€rg,iern a trenlngowt pized - ra}d€m, prŻI}ro
stawowia|dśm, Trwała ona ponad _ wadagjąa ż nim gTę pozorowaną.
16 godzin, a w trakcie decydującej spodcbólo mu się to i potem j,uż
nocy rajdow€J aż czterokrotnie rafd właśeiirr! obliczał sz]rbko, w
zmienialli srę na pozycJi lidera! Wy- miarę beżhłSńle.
daje mi się, ż€ Stgqr§wiall< po efek- UJawniło §ię na,toinia§t pizy oka-
townym rwyclęstwi€ croblewski€go zji tego raJdu zJa,wisko groźne i wy-
na poprz€dniej elimlna€jt w Krako- magające natycłEniastow€j anal!ł
wie postanowił przypomnieĆ kibi- we vrtadz5ch qror,tu faldowego. Na
com i młod§zym kolegom w zespole trenin€la€h i 

'uż 
w era§e tr:rania

fłbry€źnsPm, że też potraft walczyć, ,rajdu rozbiciu crleglo zbyt fiełe w}.
co w łailzie Korm,orana udało mu zów, aby fa&ty te prz€milcreć. Je-
się zna&om|de. den z tych wlrpadEów zatsońcą.l !ńę,

Larrd§bgrg , Mrrszyńśkim byll tym nie§t_ety, tragicunle. w ,wynl&ri żdó-
rźem w iłvborn€i formi€. Gatni rzerrĘ z d,rzew€f,n, kllka godzin Do
os w t]m -rajdzid liczył ponad ll przewiezieniu do szpitala zrnarł zna-
xm, Ródnice ńięazy kónliurentami ny zawodnik olsztyński - Ilcl}ryk
do zwy3ię§twa - były minimalne ziem§ki.
i wtedy-załóga Renault 5 Atpin€ za- wypadki t€__ibyły pro§tą kon§€&-
ryzykoivala ostateczrry atak. Part- wengją §pecyficunych .waru-ntów, *r-
nii r.anasUerga - Mirek Muszyński lie ,istnieją na olsztyń§.kich drogach.
po,łiedział ni mecie, że tak gybko w.ąskie, . kręte i pofalowane ria-
iadace*o kolegi ieszcze nie wióział. wierzchnie, stwarzające kierowcołu
Źarizńowali: - tain gazie zekręt na idealne warunki alla \rrlrkazania stę

{Ar TEN czA§ LEoI _ w poŁowIE MAJA BB'. oDBYŁ §,
JuBIr,DU§zowĘ Bo JvŻ x B'AJD KoBMoBANA, oR,GANIZ(
WANY PIOD PATBONATEM OL§ZTfŃ§KICE ZAKŁADÓW
§AMOCHODOWYCE. BAJD TEN BĘDĄCY JUŻ TBZECIĄ
NACJĄ z PIĘoIU TEGoBoczNYcE w §§BIt BAJIX)WYoE
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Jnrpsżem, byryby ldeŁlDą gdyby Lle
f-aH, ż€ w ich b€ą>ośrednim są-
siedńwie dągnle §ię żewyqai sżr,a-
ler g§to fG§rrĘcych .Errlbycb Órżew.
To qrłaśnie one są tarb naiczęście'
powodem kotai. DżeJe stę tak dlat€-
go, Że kierowcy nr€ marą w tym szpa-
letrze rlrzew §zans aa uratowanie się
na poboczu, 

'€śti 
popełnią błąd, albo

po u§żkodz€niu nip. opony wóz wy-
czlnnia łtarce po całej szerokcści na-
wierzc}rai,

Można oczywście ao,elourać do
rozsądku zawodników, co sprowa-
dziło{ry się do wolniejszej Jazdy. Nie
ma *łakieBo kierowcy rajdowego,
który ś,qriadomie wyhałnowywałby
się rł. lerwarze watlri o ksżdą §€-
kurrdę .ne trasaEh os-ów.

wjĘadŁi na tfefitl,rr€laoh Leżą poza
roożlitń,ością ingełencli organżato-
rów raldu, a wiadomo, żł lawodlł|i-

cy tr€nurą w nórlrudlnym r§PhĘ
często pruy rrpBymarnycb, pĘd*rń-
ciach. Nie np_ią tze@ą jest fonnq-
lować roaqd€ania probl@u, obG
wiązkią! na:tomiast ie§t z6yEirr^art-
zowarrie rozmlaró$ Jąb nieb€upiB.
czeństlwa.
są przykłady, żA organŁatofzy

raJdów wrsz za.branialą tre§in{lóg
i to ,wcate nie z€ wzglsu na to, że
tra§y przebiegają prywatnymi tef,e-
nami, a z pro§tych wz8lędów bez-
pieeeństwa. Inni z góry zqovia-
daĘ, że udosĘpni"aJą trasy pró{r
§zy,bkościo1..JEtr T. u§talonych ĘrrDi-
nach przed rajdem. PĘZekorruje to,
że wyJścia jedTrak §ą. Tfzeba ich
szybko po§zukać...
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